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stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 


Nr. 110.. Dnia 21 kwietnia. 


Kurjer Warszawski wy- 
owszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadte wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
s w nagłówku numeru głór 


wnego. 

Oddzielna przedpłata na dor 
datek porauny p zyjmowaną być 
aie może, 


E 


Dziś; Anzelma B. » 

Piątek Sotera P. M. Zachód s 
Sobota Wojciecha B. M, Długość dnia godzin 
Niedziela; Fidelisa M. Przybyło „ g 


KALENDARZ 


imiona słowiańskie: Dziś Drogomira; jutro Strzeżymira, 

Zgromadzenia: Ósme posiedzenie członków I-ej stałej koml- 
gji teorji ogrodnictwa 1 nauk przyrodniczych pomocniczych, 
(Lokal Towarzystwa ogrodniczego, Chmielna 14—8 wieczo- 
rem. 

- „ABM Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych (Krak, - 
Przedm. X 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-aj 
po południu.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.)— Wy- 


o. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
% 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej p południu, w niedzie- 
le i święta zaś od 12-ej do 8-ej po połu iu.) 

Teatry: Wielki: dziś „Lukrecja Borgia” (występ p Ste- 
fana Wołoszko); jutro „Manfred”; — Rozmaitości: dziś 

Musotte'a”, oraz „Klucz od zatrzasku”; jutro „Kłopoty pana 


= 1 


"Travetti” ;— Mały: dziś „Profesor moralności”, oraz „Załoga 
okrętu”; jutro „Nitouche”. (71/4 wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardy do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 9018 rs. 15'/, kop. 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9—10-ej rano; wykup zaś 
i prolongata uskuteczniają się od godz. 0-oj rano do Z-ej po 
południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż w Moskwie 
ma być otwartą nowa wyższa szkoła rolnicza i tech- 
niczna zarazem. 
= Swiet dowiaduje się, iż istnieje projekt zorga- 
nizowania we wszystkich gubernjach rad rolniczych, 
które czuwałyby nad potrzebami rolnictwa *w ka- 
żdym okręgu. z 
= Zarząd miejski przesłał już p. Dziewulskiemu, 
rzedstawicielowi spółki francuzkiej, zawiązanej do 
udowy w naszem mieście sny! klozetów, 
dziesięć planów sytuacyjnych, z wytknięciem , sta- 
nowczych punktów, w których klozety mają być 
urządzone, a mianowicie: na placu Saskim 2, Zam- | 
kowym 1, Teatralnym 1, Bankowym 1, na placu św. 


PRZYBŁĘDA. 


POWIEŚĆ 
przez 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


Ci, co znali dawno Bodiakowskiego i widywali go 
w różnych życia wypadkach, w rozmaitych umysłu 
usposobieniach, nie przypominali sobie, ażeby kiedy 
tak był poruszony, niespokojny i zajęty. 

Nawet w pamiętnej chwili, gdy moeno się rozko- 
chał w córce dzierżawcy, która wyszła mu z pod no- 
sa za majora od huzarów, gdy szalał dla niej tak, że 
nową uprzaż sprawił, najtyczankę kupił, szopy kazał | 
przerobić i dwie pary rękawiczek sprowadził, nie pa- | 
miętano go tak dziwnie ożywionego. ` pope | 

śród gry w wista, w rozmowie najobojętniejszej, | 
po. ciągle do tej zagadki, którą zadawałwszyst- | 


m: 

— Ale bo, proszę ja państwa, czy to nie jest, mo- | 
żna powiedzieć cud, żeby taka prosta dziewczyna, | 
córka budnika, ordynaryjnych ludzi, wychowała się : 
na taką pannę”... i i 

Tu zaczynał palcem stukać do swego wielkiego 
czoła. 

— Powiadam państwu... tu! tn! że tylko jej z roz- 
dziawioną gęba słuchać. Ksiądz proboszcz powiada... 
jakże to... jakże?... fe... fe...minonalna... czy coś! (fe- 
nomenalna). Tak! tak! femenonalna!... 

Zaczynał się śmiać. 

— Bo potrzeba widzieć tych Wysockich! — doda- 
wał, przykładajac bieść do skroni, — Ordynaryjni 


Doda telak POEA ENE Y o 


Wschód słońca o godzinie 4-ej minut a 


U ©.; s 


Aleksandra 1, Wareckim 1 „na Krakowskiem Przed- święconem.  Święcone składa się z 2-ch jaj, 3-fun- 


 pokoił. 


i miały eórki i o wychowanie ich się kłopotały, wahając 


drogą, wzdychały, mówiąc o Albinie. 


sąsiadki, które tu dawno nie bywały, aby Albinę zo- | 
'baczyć, która skromnie, o ile mogła, wymykała się, 


Czwartek. = 


ARSZAWSKI 


Dnia 9 (21) kwietnia 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

a Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 


ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 

dziele t święta od 10 do 1z poł 
Poniedz.: Marka Ewan. 

| Wtorek: Marcelina P. M. 
Środa: Teofila Biskupa. 

| Czwartek; Witalisa i Pawła. 
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towego bochenka chleba, funta wędzonki i pół funta 
kiełbasy. 

= Bawi w naszem mieście lekarz zakładowy 
w Rabce, dr. F. M. Głuchowski. 


| = Profesor uniwersytetu rz. r. st. dr. Kosiński 
| powrócił z Aleksandrowa pogranicznego. 


= Z literatury. 

* W ostatnim numerze dwutygodnika Ueber Land 
und Meer zamieszczono większych rozmiarów „Por- 
tret damy”, skopjowany z obrazu J. Wodzińskiego. 

Najświeższy zeszyt the Illustrated London News 
(nr. 2762) całkowitą kolumnę poświęcił reprodukcji 
obrazu H. Siemiradzkiego „Przyjemne studja”, 

Zamieszczaną w © Univers Illustré powieść pani E, 
Caro (Amour de jeune fille) zdobią rysunki Stanisła- 

wa Rejchana. 
| Tegoż artysty scena z baletu „Amor i Psyche” za- 
pełnia naczelną kolumnę ostatniego numeru Że Monde 


mieścia w pobliżu placu Saskiego 1, na placu przed 
stacją kolei wiedeńskiej 1; klozety wewnątrz oświe- 
tlane będą gazem, kosztem kasy miejskiej. 

== Plan skanalizowania domu nr. 78 przy alei | 
Jerozolimskiej, należącego do warszawskiego Towa- | 
rzystwa dobroczynności, obecnie przez magistrat mia- 
stą Warszawy został zatwierdzony, wskutek tego 
waaau jeh zostaje 9 firm technicznych do złożenia 
ofert, 


a 
| 
| 
| 


= Oprócz obowiązkowego oznaczania na kartach 
wynajmu lokali godzin, w których dane mieszkanie 
można oglądać, zostanie wprowadzona oddawna po- 
żądana innowacja. Oto wszyscy właściciele pose- 
syj zostaną skłonieni do sporządzenia planów sytua- 
cyjnych każdego lokalu, złożonego więcej niż z jedne- 
go pokoju; plany z rozkładem mieszkań będą wywie- 
szane w szafkach na bramach domów. 


= Zarząd miejski upoważnił p. Kazimierza Cha- | 
łupczyńskiego, budowniczego, do prowadzenia robót ! Mlustré. 
kanalizacyjnych i wodociągowych «w posesjach pry- | * W ostatnim lutowym zeszycie Journal des Eco_ 
watnych. 3 | nomistes znajdujemy obszerniejsze streszczenie pra_ 


» sy » i . Blocha o kredycie ameljoracyjn 

== Magistrat wyznaczył komisję do zrewidowania | FP y E NY: 
posesji 11/445g, w której ma być aona fabryka | amie te p. chę e apa rzecz swoją koń- 
z motorem gazowym do wyrobu różnych produktów | czy mniej: wagpej w ten sposób: 


i ; j Strona statystyczna i praktyczna pracy p. B. tra- 
aent et add Delegacja uznała posesję za | ktowaną jest w sposób nader gruntowny, a w litera- 


SPOSPPOTJE ? turze naszej ekonomicznej mało mamy dzieł równie 

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału wsparcia | wyczerpujących. Nie możemy wszakże powiedzieć 

warszawskiego Towarzystwa dobręgynności zapro- | tego samego o stronie moralnej; pozostała ona w cie- 

szono na opiekuna” ubogich cyrkułu Yrgo p Anto- , miu, dotknięta zaledwo gdzieniegdzie lekkim stry- - 
niego Szelążek, udzielono wsparcie rs. 10 z zapisu | chem. Po przeczytaniu jej łatwo byłoby dojść do 
ś. p. Eljaszewicza wdowie biednej na pomoe nauko- przeświadczenia, iż wina za klęski nasze obciąża 
wą dla jej dzieci, a rs. 5 z zapisu ś. p. Tekli Rapa- | świat cały, prócz nas samych. Niezupełnie też spokoj- 
ckiej dla zubożałej nauczycielki, Podano do wiado- ; nie zapatrujemy się na lekarstwa przez autora propo- 
mości wydziału, iż staraniem opiekunów pp.: Teodo- | nowane. Czy nie stanie się ono ciężką lekcją, jaką 
ra Gundelacha i Fryderyka Maasa w ochronie przy | w imię praw ekonomicznych i socjalnych otrzymali- 
Smoczej (braci Pfeiffer), zeszłej soboty obdarzono śmy już niejednokrotnie? Pan B. środki ratunku 
720 ubogich, zamieszkałych w cyrkule V i VI-ym, widzi w kredycie rolnym. Tymczasem i ów kredyt 
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jej była za to, gdyż drżała, aby która z majętniej- 
szych pań nie odmówiła jej tego skarbu, ofiarując 
lepsze wynagrodzenie. i 

Lato zbliżało się ku końcowi, gdy następujący list 
wysłała Albina do przyjaciołki: 

; „Lucynko moja! 

„Musisz posądzać mnie o zobojętnienie i niewdzię- 
czność, tak milezałam długo. Tłumaczy mnie to, że. 
jednostajnemi obrazkami mego jednostajnego bardzo 
życia nie chciałam cię męczyć, a ta atmostera ciszy, 
spokoju i zdrętwienia, jaka mnie otacza tutaj, oddzia- 
, łała też na twoją starzejącą się przyjaciołkę. 

„Wśród gwarui ruchu miasta, życie podbudzane 
płynie gorętszemi prądami — tu człowiek uspokaja 
, się, wchodzi w siebie, po trosze zamiera, bezczynność 
go odrętwia powoli. 

Po za te sine lasy, które stoją dokoła, jak mury 
oddzielające od świata, nie widać nie, wyjrzeć nie 
podobna. Tęsknb w początku, potem się z tem, jak 
ze wszystkiem, co trwa, natura obywa. 

W położeniu mojem zmian zaszło mało. Najwa- 
żniejszym wypadkiem było przybycie... spadnięcie 
z obłoków Onufrego Bożaka. „Jest ono dotąd jeszcze 
nieskończonych rozmów, opowiadań i plotek źró- 
dłem. Dla mnie, możesz sobie wyobrazić, jakiem do- 
brodziejstwem był ten wysłaniec ze sfer znajomych 
i—niezapomnianych. 

„Obawiałam sią, że go te pustynie długo nie za- 
trzymają, że się wyprzeda i uciecze. Dotąd o 
tem mowy niema, może dla tego, że sprzedać te ob- 
się pomiędzy pensją niebezpieczną, a guwernantką | szary trudno, może, iż p. Onufry zapragnął je zalu- 

| dnić, ożywić i odrodzić. 
— mówiły — | „Marzyciel, z któregośmy się śmieli, ma teraz wre- 
"| ku materjał do urzeczywistnienia utopij... chciałby 
zrobić coś wielkiego, coś dobrego, a sądzę, że nie ja- 
sno jeszcze widzi, co tu możliwem. 

„Widuję go dosyć często. 

r. 


ludzie. Mówią, że szlachta, no! gdzie to ich szlachec- 
two!? Z Mazurów są, zwyczajnie... No, a dziewczyna 
gdy chodzi, mówi, wszystkie nasze panie w kat. 
miano się z tego zapału Bodiakowskiego, prze- i 
śladujac go Albiną, ale się wypierał z oburzeniem, 
tylko ciągle chciał... uznania tego cudu, który go nie- 


W inny sposób chwalił Albinę ksiądz proboszcz 
Spytek. 

— Kuta to dziewczyna — mówił — a, nie mogę 
powiedzieć, w rzeczach religijnych tak usposobiona, 
że wszystkim-by życzyć, aby większy katechizm 
umieli, jak ona! Ho! hol... Musiała się sposobić na | 
nauczycielkę. Głowa otwarta... No, i serce poczciwe, 
bo o rodziców dba, aż miło... 

Bożak, który był na probostwie w czasie rozmowy ; 
o Albinie, przerwał księdzu Spytkowi: | 

— Ja patrzyłem na to, jak ona rosła. Wszystko | 
winna sama sobie. To też w Warszawie, gdzie ludzi 
gęściej daleko niż tu, gdzie na zdolnych nie zbywa, 
jej się dziwowano. Pracowała nad sobą niezmiernie. 
Umysł się wyrobił tą pracą własną, a serce nieszczę- 
ściem, bo młodość jej nie na różach upłynęła. Miała 
wiele do zniesienia. 

Słuchańo Bożaka, który jednakże w opowiadaniach 

ł wstrzemiężliwy, i do zbytku tej bolesnej a wsty- 
dliwej po części przeszłości nie odsłaniał. 

Czarbińskiej zazdroszczono. 

Wszystkie panie z sąsiedztwa, zwłaszcza te, które 


— Sędzina bo się pośpieszyła tak! 
kto mógł przewidzieć coś podobnego. 
Do Sosenek zajeżdżały teraz z kolei nawet dalsze 


nie lubiąc popisywać sią sobą. Sędzina wdzięczną | elqg nastąpi, 
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może się okazać nie zawsze bezpiecznym dla tych, 
co się do niego odwołują. Jest to broń obosieczna, zba- 
wienna dla oględnych, groźna dla nisoględnych. Kre- 
dyt odegrał już tę ostatnią rolę w naszem rolnictwie 
i część niemałą naszych klęsk jemu głównie przv- 


S źniony ość trwał zaledwie l ę minut. 
nocy oniędiy 2—3-ią i, Ba całemi 
tami... 
= Na okręcie. 


pisać należy. 


wienności?” 
= Z teatru. 


* Donosiliśmy w swoim czasie, że władza zezwoli- 
la teatrowi warszawskiemu, a mianowicie drama- 
tycznemu jego i baletowemu personelowi, przyjąć 
udział w przygotowywanym w Wiedniu międzyną- 


rodowym turnieju teatral 


nym. 
Zamierzopem zostało danie dwóch przedstawień 


w teatrze wystawowym w miesiocn wrześniu. 


Czy nie stanie się coś podobnego i 
z kredytem ameljoracyjnym, pomimo całej jego zba- 


Przed paru tygodniami wyjechał z Warszawy p. 
Leopold Pietner na dłuższy pobyt za ocean. 
Z pokładr statku holenderskiego „Oranja” nale- 
| żącego do spółki kupców amsterdamskich p. B. na- 
pisał list dn brata. gy 
Między innemi podróżnik zamieszcza następujący 
| szczegół: : 
„Zostałem pei gary a przyjemnie zdziwiony, 
apalarisiy wśró zalogi okrętowej kilku rodaków. 
ierwszy porucznik, zastępujący kapitana, nazywa 
si Tadeusz Jasinowski, Tarii. jest dr, Bolesław 
Michelis, rodem warszawiak, wreszcie kucharz, mó- 


Reżyserja dramatu i komedji porozumiała się już | wiąc nawiasem, wybornie nas karmiący, nazywa 
z PEE specjalnym wystawy KE oai co do | al Piotr Kosowski, niegdyś uczeń Bouquerela w ho- 


poźędanego rodzaju widowisk, dotąd wszelako o- 


statecznych postanowień nie powzięto. 

Wynikiem wyczerpujących narad w kole reżyse- 
rów i artystów jest uchwała, że jedno widowisko 
poświęcone ma być dramatowi, drugie komedji 
współczesnej. 

Co do pierwszego, wybór przechylił się już prawie 
stanowczo ku „Mazepie”, ćo do komedji zaś waży 
ou się dotąd pomiędzy całym szeregiem utworów 
przeważnie poważniejszej obyczajowo - społecznej 
treści. 

Wymieniają „Pana Damazego”, „Przed śląbem”, 
„Lenę”, „Na jedną kartę”, aczkolwiek odzywają się 
także głosy za „Domem otwartym” lub za widowi- 
skiem składanem z utworów jednoaktowych, które 
dałyby zarazem pole do wirtuozowskiego popisu wy- 
bitniejszym artystom Rozmaitości. 

Zaproponowano pomiędzy innemi: „Posażną jedy- 
naczkę”, „Męża od biedy”, „Mar”owego kawalera ? 
„Perlę” (ostatni utwór Gawalewicza), „Czyja wina?” 
1 kilka innych. è 

Dodajmy, że podobno i balet wysyła doborowy 

swój ensembl, złożony z 24-ch osób, który wykoną 
w Wiedniu tańce charakterystyczne, 
_ * gprzedażą biletów od godz, 4-ej do 6-ej po połu: 
dniu w kasie zamawiań, na przedstawiagie porannę 
dla rodziny po ś. p. Janie Tatarkiewiczu, zajmą się 
artystki i artyści dramatu i komedji; dziś — panie: 
Borkowska, Leszczyńska, Trapszówna i p. Praźmow: 
ski; w piątek — panie: Marcellów a, Niewiarowską, 
Wieńczycka, Zimajerówna i p. £- Inowski; w sobo- 
tę — panie: Barszezewska, Czakówną, Liidowa, 
Ostrowska i p, Ostrowski, 


«= Uczczenie zasług, 
Wzmiankowaliśmy niedawno, iż Towarzystwo do- 


' broezynności postanowiło wznieść pomnik na grobie 


zacnego filantropa dr. Orzechowskiego w Nowogród- 
ku i sprawę tę poruczyło członkom swoim pp. Igna- 
cemu Kisielniekiemu, inżenierowi Feliksowi Rycer- 
skiemu i budownieczemu Markowskiemu. 

Obecnie dowiadujemy się, że zamówiony został 
w pracowni artysty rzeźbiarza Prószyńskiego obe- 
lisk z granitu polerowanego, który wkrótce stanie na 
grobie dobroczyńcy. 

Fundusz na ten cel wyznaczony wynosi rs. 600. 


:= Telefon w Wilanowie. 

Ponieważ z powodu przeprowadzenia kolei konnej 
spodziewany jest w tym roku znaczny ruch letników 
w Wilanowie, przeto powstał zamiar urządzenia ko- 
munikacji telefonicznej z Warszawa. 

Przedsiębiorca oblicza, że opłaty, składąne za kas 
żdą rozmowę, dadzą mu przyzwoity procent od wy- 
danego kapitału. 

== Produktor pary. 

Znany na polu wynalazków, w których rzędzie 
źniwiarka „Warszawianka” pierwsze zajmuje miej- 
sce, p. Florjan Grubiński, obmyślił aparat dó wytwa- 
rzania pary, nazwany „produktorem”. 
| Aparat odznacza się przedewszystkiem drobnemi 
rozmiarami; tak np. nie przenoszący czternastu cali 
kwadratowych, dorównywa kotłowi, pracującemu 
o sile dwunastu koni. 

Odbyte dotąd próby przemawiają na korzyść po- 
mysłu. 

= Nadmiar. 

W ostatnich czasach namnożyło się w Warszawie 
tyle pralni bielizny, że ostatecznie, przy nadmiarze 
konkurencji, przedsiębiorstwo to przestaje przynosić 
zyski, a nawet naraża na poważne straty. 

Podlug wykazu z 1888-go r. wszystkich pralni by- 
ło w mieście 76, gdy w końcu r, z, liczba ich wzrosła 
do 213, czyli prawie się potroiła. 

Nie więc dziwnego, że nad wielu pralniami wisi te- 
raz groźba bankructwa, zwłaszcza nad temi, które 
opłacają komorne za sklepy. 


= Śnieg. KW Pt | 
W dniu jaz je wra przy chłodnej temperaturze, 
‘dwukrotnie padał śnieg. 


| telu angielskim, a później pea w Wiedniu u Sa- 
| eny A zkąd po różnych przygodach dostał się do 
| olandji.” 
| = Niezwykłe spotkanie, i 
| Jeden z czytelników, pan Q. komunikuje nam 
| fakt niezwykłego spotkania się na zebraniu towarzy- 
,skiem w drugie święto. 
Znaleźli się tam dwaj panowie Władysławowie K., 
nie krewni, nie znający się przedtem i nie o sobie 
przedtem nie wiedzący. 
| Taką tożsamość imion i nazwisk zdarza się prze- 

cież dość często, lecz w danym wypadku zejście by- 
„ło szczególniejsze, albowiem okazało się, że obaj 
|imiennicy są inżenierani-technologami i mają żon 
| noszące z domu również jednakowe imiona i nazwi: 
ska Maryj Wr. wreszcie urodzili się w jednym i tym 
samym 1856-ym r., a związki małżeńskie zawarli je- 
dnocześnie prawie w 1885-ym r, i do tego w miesią- 
cu maju. 

Wszystkie te szezegóły wyszły na jaw przy wzaje- 
mnej gawędzie, ka wielkiemu zdziwieniu osób Oli. 
cnych. 

= Że swawoli. 

W-domu Antoniego Brudzińskiego za rogatkami jerezolim- 
skiemi 13-letni Tomasz, syn właściciela wszedł na drabinę 
przystawioną do dachu. 

Malec, doszedłszy aż do końca, potknął się na uszkodzonym 
szczeblu i spadł. 

Podniesiono go ze złamanemi obu nogami i zwichniętą ręką, 

Michał Kuczyński, 11-letni syn woźnego sądowego, uczepi* 
zał się z tyłu wozu, spadł w chwili, gdy nadjeźdźał drugi 
w: 


z. 
Lekkomyślny chłofigt uległ złamaniu nogi, a nadto kopytem 
końskiem został zraniony w głowę. 
s wie k PZ i 
czoraj rano do szpitala prazkiego wew ono z gminy 
Ręczaje, pow. Minika Taaie, Ha siaka prt m 25 
lat z ciężką raną w piersi, zadaną nożem zofam bójki. 
W chwili przenoszęnia F; z wozu na salę, F. zmarł, 
Zwłoki jego pozostawiono w trupiarni przy szpitalu. 


= _Poparzenie. 
Nocy wezoraiszej, Ludwika Kamionowska, żona właściciela 
sklepiku wiktuałów w osadzie Powązki, przelewając naftę, 
| oblała suknię, która później przy zapalaniu świecy objęta zo- 
stała płomieniem, i 
Dzięki tylko energieznemu ratunkowi męża, Walentego Ka. 
mionowskiego i brata Marcina Drozdowskiego, nieszczęśliwa 
kobieta żywcem niespłonęła. 
Ma ona poparzone piersi, szyję i prawy bok. 
Kamionowski i Drozdowski, tłumiąc pośpiesznie ogień, ule- 
gli dotkliwym poparzeniom obu rąk. . 
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-+ Komisją gubernjalna piotrkowska do spraw 
fabrycznych za wykroczenia przeciwko ustawie fa- 
brycznej skazała p: Limprechta, właścicielą browaru 
w Ozęstochowie, na rs. 200 kary i Fryderyka Abela, 
fabrykanta z Łodzi, na rs. 685; inżeniera Miksa, za- 
rządzającego fabryką Gayera w Łodzi na rs, 100, 

+ Dla dogodności osób, chcących przyjąć udział 
w wystawie elektrycznej, jaka w m. maju zostanie 
otwarta w Moskwie, w biurze redakcji mamy do 

rzejrzenia program i warunki, zatwierdzone przez 
omitet pomienionej wystawy. 


-+ W Jałcie zmarł $. p. ksiądz Józef Listopadzki, 
roboszez parafji Pawołocze, w gub. kijowskiej, zacny 
kaniin i znakomity kaznodzieja, ` 


+ Echa kieleckie. 
Z Kielę piszą do nas: 
Urocza miejscowość, Słowik, pod Kielcami ożywi 
się w tym roku zapewne jeszcze bardziej, ponieważ 
. Jerzykowski z Kiele zakłada tam na rzęczce letnią 
ika, a nadto zakład kawiarniano-restauracyjny, 
a przy nim sklep pozy wez. ; t 
Sklep ten otrzymywać będzie z Kiele codziennie 
świeże mięso i pieczywo. 
Goszcząca w naszem mieście trupa p. Czystogór- 
skiego cieszy się dobrem powodzeniem. 

Co drugi dzień sala jest zapełniona. 
Przy tej sposobności pozwolę sobie wyjaśnić za- 
rzut uczyniony właścicielowi sali w ostatnich „Echach 
kieleckich”. 
Oto, jak się okazało, na koncercie w styczniu pu- 
bliczność marzła nie z winy właściciela sali, ale 
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z winy samych koncertantów, którzy raz tylko 
| wniem palis kazali, chociaż inris im — 


to. 
Również i obd służb li sami konter- 
tanci, a nie właściciel + paje 

Truna p. ©. wystawiła dotąd operetki „Camargo”, 
„Sied”iu szwabów”, „Pierścień rodzinny”, „Pta- 
sznik z Tyrolu”, tudzież “arsy „Teść”, „Szalony po- 
myst”, „Ozłowiek o stn głowach”, zaś z poważniej. 
szego repertuaru „Koniec Sodomy”, „Mąż od biedy”, 
wreszcie Adolfa Dygasińskiego „Szwagrowie”. 
Zapowiadano nam w afiszfch przybycie Dygasiń- 
skiego na to ostatnie przedstawienie i wiele osób 
przy ło na nie umyślnie, aby zobaczyć bohatera 
razylijskiego, ale p. D. nie przybył.” 


+ Nowa bydłobójnia, 
Korespondent nasz z Piotrkowa donosi, co nastę: 


tórym mieści się bydłobójnia miejska, zbudowa- 
ny jesźcze w r. 1868-:ym, obecnie zrujnowany, nie 
odpowiada celowi, tembardziej, że znajduje się 
w obrębie miasta na brzegn rzeki Strawy, ujemnie 
oddziaływa na stan sanitarny grodn. ý 
Municypalność tutejszą dawno już uczuwała po- 


| 
puje: 
l istniejący w naszem mieście budynek drewniany, 
w 
| 
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trzebę odpowiedniejszęgo budynku z przeniesieniem 
tegoż za miasto, projekt jednak przez długi czas nie 
mógł być urzeczywistnionym, gdyż miasto nie posia- 
da odpowiedniego placu, prywatni zaś właściciele 
albo nie chcieli posesyj swoich ustąpić, lub też żą- 
dali zbyt wygórowanego wynagrodzenia. 

W roku zeszłym jednak udało się wynaleźć zupeł- 
nie odpowiedni plac, należący do małżonków Woj- 
ciechowskich; plac ten odległy od granicy miejskiej 
o 184 sążnie, od ostatniego zaś domu mieszkalnego 
o 122 sążnie. 

W skutek przeprowadzonych układów, małżonko- 
wie Wojciechowscy złożyli magistratowi deklarację, 
podług której obowiązują się plac, wynoszący dwie 
morgi, ustąpić miastu za tysiąc rubli, t. j. po'500 rs. 
za morgę. 

Rząd gubernialny piotrkowski, uznające sumę tę za 
odpowiednia, „wystąpił do ministerjum spraw we- 
wnętrznych o pózwolenienie nabycia placu. 

edług kosztorysu, wydatki na budowę bydło- 
bójni, budynków gospodarczych, oraz basenu, obli- 
czono na rs. 27,510, let obyś zaś kapitał zapasow. 
miasta wynosi obecnie przeszło 78 000 rs., wydate 
powyższy nie obciąży zanadto budżetu miejskiego,” 

+ Na stanowisku. : 

O smitnym wypadku na stacji Lipowiec kolei po- 
łudniowo-zachodniej donosi nasz korespondent: 

„Masżynista pociągu towarowego Krauze pośliz- 
gnął się na R» parowozu w chwili ruszenia 

ociągu i spadł tak nieszczęśliwie, że został przez ko- 
a na pół przecięty. i 

Nieszczęśliwy młodzieniec, liczący 23 lat wieku 
dopiero przed kilkumiesiącami awansował na maszy- 
nistę. 

Śmierć Krauzego tem boleśniej dotyka matkę sta- 
ruszkę 1 siostrę, ile że obie zostały bez środków de 
życia. 

+ Świętokradztwo. 

Zuchwałą kradzież spełniono w niedzielę palmową 
w kościele w Krasnymstawie. 

Złodziej widocznie dał się zamknąć w kościele, 

czem w nocy wyłamał drawi do zakrystji, poodbi- 
jat drzwiczki z dwóch szafek i, pozostawiwszy w nich 
kielichy, monstraneje i inne aparaty kościelne, za- 
brał przeszło 30 rs. w gotówce, © 

Z kaplicy Pana Jezusa zabrał ze statuy łańcuszek 
złoty, mający pięć ćwierci łokcia długości, a nadto 


krzyż pląterowany, poczem, otworzywszy ze środką 


drzwi frontowe, umknął, 


+- Bąmobójstwo. 

Z Chełma donoszą Gazecie lubelskiej, że żona inspektora 
tamtejszego gimnazjum wystrzałem z rewolweru odebrała so- 
bie życie w lasku podmiejskim. 

Wychodząc z domu pozostawiła kartkę z temi słowy: „WY* 
chodzę, ale więcej mnie nie zobaczysz”, 

Samobójczyni liczyła około 86 lat wieku, 


NOTATNIK TERMNINOWY. 


— W dniu dzisiejszym, 0 godz. 12-ej w południe, w magt- 
stracie warszawskim, odbędzie się licytacja na dwuletnią dzier- 
żawę od d. 13-go stycznia r. p, posesji miejskiej M 1753D, pò- 
łożonej pomiędzy ulicami Koszykową i Polną, mającej prze- 
strzeni 4 dziesięciny 1,346 sążni kwadratowych, od 778 rs. ro- 
cznie; wadjum oznaczono na 78 rs. 

— D. 22-go kwietnia, o godz. 6-ej po południu, w Towarzy» 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy- 
działu sierot i ochron. 

— D.23-g0 kwietnia, o godz. 6-ej po południu, w Towarzy- 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków za- 
rządu. 

— Do d. 24-go kwietnia włącznie trwać będą ferja wielka- 
nocne w tutejszym instytucie głachoniemych i ociemniałych, 

— D, 24-g0 kwietnia, o godz. l-ej po południu, nastąpi 
otwarcie letniej przystani Towarzystwa wioślarskiego, po 
czem nastąpi wyjazd członków łodziami na Saską Kępę, 


=> 
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— D. 4go kwietnia, o godz. l-ej po południu, w teatrze 
| wńietaki Śabędełotą porów 2a dowód rodziny, Pozostale 


po é. p. Janie Tatarkiewiczu. 
— Biódme zebranie ogólne członków "Towarzystwa wzaje- 
mnej pomoc; r handlowych i Hire ley m. 
Wars awy oddi się d. 24-go kwietnia, o godz. 6-ej po po- 
łudniu, w sali resursy obywatelskiej. Porządek dzienny obej- 
muje. protokuł z te) eją fozękc enie) „sprawozdanie zarzą” 


du za r. z, sprawozdanie i wnioski komisji rewizyjnej, wnio- | 
ski zarządu i członków Towarzystwa, budżet na r. b., wre- | 
szcie wybory, Do prawomocności uchwał potrzebną jest pią- 


ta część ogólnej Pari członków. Jaruri i 
— Do d.25:go kwietnia dom bankowy Leopolda Kronen- 
berga w Warszawie przyjmować będzie akcje od'tych akcjo- 
tuszów "Towarzystwa bezimiennego kopalni „Czelądź”, 
którzy, chcą wziąć udział w zebraniu ogólnem, mającem się 

odbyć d. 80-go b. m. ` > 
— D, 25-go kwietnia, o godz. 10-ej zrana, w biurze dyrek- 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


SEE BĘ | 
ielcich, odbędzie się okręgowe zebranie stowarzyszonych. 


w celu dokonania wyborów na członków władz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, w miejsce wychodzących z urzęda- 


wania, r 
D. 25-go kwietnia i dni następnych. odbywać się będzie 

paski niewykupionych lub nieprolongowanych wszelkiego 
rodzaju fantów, zestawionych w lombardzie przy ulicy Nowy- 
Świat pod X 64-ym. ą 

— D. 26-go kwietnia, o godz, 11'/,.przed painin, rozpo- 
cznie się w Banku dyskońtowym warszawskim licytacja na 
kosztowności, sasta Wong w Banku i w czasie właściwym nie- 
wykupione, 
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WE is BO LOG JH A. 

4 W dniu 22 kwietnia, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
6. p. Bofji z Piętowskich Jąnowej MIERZYNSKIEJ, 
odbędaie -się--żałobno . nabożeństwo, o godzinie 9-ej zrana 
w kościele św. Autogen sporze erunokiu) przy ulicy Sena- 
torskiej, ną które zaprasza krewnych, przyjaciół > ań 
osierocony mąż Byu. h 92 

+ W dniu 2l-ym kwietnia r. b., to jest we czwartek, o go* 
dzinio 8-ej rano, - kościele powązkowskim odpráwióńą zo- 
stanie msza Świę!. dusze s, p. Stanisława, Łukasza i 
Karoliny Brandyszów, a to.z Jegatu prze niegdy Karo- 
linę Brandysz uczynionego, 0 czem rektor kościoła powąz- 
Lowskiego intęresowanych zawiadamia, —5012— 
a — 0 SEGA ORC ŻE 


VIADOKOŚCI. ZAGRANICZNE 


(korespondeucje specjale Hurjera warszarskego) 
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Wiedeń 19-go kwietnia. 

Słota, zimno ogródki w całej okolicy puste, w mieście 
kawiarnie i piwiarnie nabite, humory skwaszone, omni- 
busy i tramwaje próżne—-takie. tu były śliczne święta! 

Literatura koronowana ńądzwyczaj się mnoży. Ze spu“ 
ścizny po arc. Rudolfie pozwolił cesarz wydać dzieło: „Na- 
si strzelcy; opisy i obrazy” .- "Trzech arcyksiążąt „i kilku 
książąt są współpracownikami dzieła, Nakładem mini- 
sterjum oświaty wyszło dzielo archiwalne, zawierające 
religijne kompozycje muzyczne, psalmy, oratorja trzech 
cesarzów: Ferdynanda II-go, Leopolda I-go i Józefa I-go. 
"Teksty są przeważnie włoskie i kapele nadworne były 
włoskie, w owych czasach bowiem „język niemiecki był 
w Austrji jeszcze w obcym kraju*. Uwagi Leopolda są 
także pisane po włosku. Drugi tom obejmie kompozycje 
świeckie, pieśni i utwory. orkiestralne. Po Lieopoldzie 
zostało utworów 155, między niemi 9 feste teatrali, 17 
baletów, 8 niemieckie singspiele itp. IQ à 

Publikacja ta ukazałą się 4 propos wystawy, Jako je- 
łyny okaz stąrogreckiej muzyki, będzie wystawiony w To- 
tundzie w ogniotrwałej skrzyni słynny papyrus arcyksię- 
cia Rainera. | 

Na koncercie wybornego kwartetu Rosćgo użyto. już 
nowego instrumeńtu Stelenera, Violetty, trzymającej śro- 
dek między skrzypcami i wiolonczellą. Violetta odznacza 
się tonem silnym, zarzucają jej natomiast małą rozmaitość 
charakteru tonu. W każdym razie nowe narzędzie daje 
sposobność do nowych kompozycyj, gdyż w dotychczaso- 
wych <ńicma dla niego miejsca. 

W bibljotece teatru Fiirsta w Praterze znaleziono reko- 
pis nięznanej sztuki Anzengrubera: „Schurzfejj und 
Glacćhandschuhe”. | 

W Stadlau pod Wiedniem otwarto zakład garde meuble 
dla przechowywania mebli, dywanów,, obrazów. Magazy- 
ny obejmują 5,000 m, kub.; są i osobne, zamykane gabinety, 
oraz pralnia chemiczna. 

Większe święcone były tutaj dwa: w niedzielę u hr. 
Wodziakieh, wyłącznie dla swojego towarzystwa, a przez 
oba święta u p. Sienkiewicza; dyrektora- „Phenixa” “dla 


proszonego towarzystwa: międzynarodowego, - Całe świę- | 


cone, sprowadzone było ze Lwowa, nakarmiło się osób 
z górą 200; tańczono. Był tam gościerń takżć msgr. Tar- 
nassi audytor nuncjatury. y: áho 

' * 


` Paryż 18-go kwietnia 

Jakkolwiek minister wojny, Freycinet, nieraz zapewniał, 
że ciężkie kary dyscyplinarne nie mają miejsca w armji, 
jednak Jntransigeant, a za nim dzienniki opozycyjne 
wszelkich kierunków, wynajdują fakty, dowodząće bardzo 
ciężkiego losu żołnierzy, włączanych na czas pewien za 
niewielkie przestępstwa do kompanij dyscyplinąrnych, 
przezywanych w wojsku „biribi*, Za pierwsze wykrocze- 
nie, żołnierze idą do więzienia poprawczego prawie bez 
pokarmu i bez odzienia na 4 do 5 dni; za wykroczenie po- 
wtórne, stawiają ich na kolana, ręce zakrecają w tył i 


s z 
| "Rzym 16-go kwietnia. 
W Wielki czwartek królowa z matką księżną genueń- 


| wiążą nogi z rękami za pomocą sznurów mokrych, aby 

więcej cisnęły; gdy żołnierz się skarży, sznury zastępują 
| łańcuchami. Istnieje wreszcie, według nich, kara zwana 
| nla barre”, rzeczywiście po barbarzyńsku wyrafinowana: 
| człowieka rozebranego do naga sadzają, bez względu na 
pogodę i temperaturę, na ziemi i zamykają mu nogi w dy- 
by, czyli w dwie deski z otworami w kształcie półkola, 
| zamykane na kłódki. Pewną część faktów trzeba zape- 
wne złożyć na karb opozycyjnej przesady. 

Baronówna Jadwiga Mohrenheim, najmłodsza. córka 
ambasadora russkiego w Paryżu, została zaręczoną z hr. 
Buturlinem, człónkiem starożytnej russkiej rodziny, odda- 
| wna zamieszkałej we Florencji, Ślub ma się odbyć 
| w.CZerwcy, 

Niema już mowy 0 zgodzie. w obozie Agramanta, alias 
w schronisku, ofiarowanem odrodzonej sztuce przez sara 
Merodac'a, Józefina Peladan'a. Hr. Antoni de la Roche- 

'foucauld, zdęęydowany ozcicieł impresjonizmu, pokłócił się 
wobec zwiedzającej galerję pnbliczności z doradzcą arty- 
stycznym :ząkonu, Gary de Ląersę'em, do tego stopnia, że 

/ ten ostatni wyprowadzony- został z galerji przez policję, 
Pojedynek: zatrze obelgę, ale archont opuści władzę. 

Na miejsce zmarłego Maury powołanym został do aka- 
demji napisów. i literatury Hemolle, dyrektor szkoły fran- 
cuzkiej w Atenach, wybitny hellenista, który odkrył świą- 
tynię Apollina w Delfach. 

W Komedji francnzkiej przyjeto po pierwszem czytaniu 
dwie nowe sztuki: 3-aktową fantazję wierszem Rostand'a 
p.t. „Les Romanesques" i 3-aktówy dramat prozą p. t. 
„Ofiara” (la Sacrifice), przerobiony przez-znanego roman- 
sopisarza, Kdwarda Rod'a, z jego powieści. 

Nowy dyrektor teatru , Eden”, p. Porel, nadaje muno- 
we miano „Nowej komedji”. 

Wyszedł z druku nowy romans Vignó d'Octona p. t. 
„ Romans bojaźliwego ”, traktujący zawiłą kwestję sekretą 
lekarskiego. 

Ksiądz Forbes, skazany na wygnanie za swe kazania 
przeciwko armji, które swego cząsu narobiły wiele hała- 
su, opuścił wczoraj Paryż, aby się udać do Anglji. 


ską była na nabożeństwie w Kościele dworskim del Suda- 
rio, a potem przed wieczorem objeżdżała groby w siedmiu 
kościołach. /Wczoraj zaś w Wiolki piątek: udała "się -do 
bazyliki św. Krzyżą dla uczczenia tam wielkich relikwij 
Męki Pańskiej, prawdziwego Krzyża, napisu, który był 
przybity nad głową Chrystusa, krzyża dobrego łotra i pal- 
ca św. Tomasza, którym się dotknął boku zmartwychwsta- 
łego Zbawiciela. 

W poblizkiej zaś bazylice św. Jana Laterańskiego był 
tłum niesłychany dla usłyszenia „Jeremjaszowych żalów” 
i „Miserere” maestra Capocci,- śpiewanych przez najpię- 
kniejsze głosy Rzymu, pod kierunkiem tegoż Capocciego, 
jednego z najznakomitszych kompozytorów muzyki reli- 
gijnej. U św. Praksedy wystawioną była kolumna biczo- 
wania przywieziona z Jerozolimy w pierwszych wiekach 
chrześcjaństwa, a u św. Piotra, gdzie śpiewano „Misere- 
re” Meluzziego, pokazywano potem z górnego krużganku 
inną część wielkich relikwij: dwa skrzyżowane kawały, ną 
łokieć dlugie, prawdziwego krzyża, grot włóczni, co prze- 
szył bok Ohrystusa i Volto Santo, czyli chustkę św. We- 
roniki, na której się odbiło fotograficznie oblicze Zbawi- 
ciela.. Wszędzie napływ krajowców i cudzoziemców był 
niesłychany, LE 

Dziś rano zaś w Wielką sobotę w bazylice lateranu kar» 
dynał wikary ksiądz Parocchi wyświęcił 50 kapłanów, 27 
djakonów i 28 poddjakonów. 

Wczoraj wieczór w wielkiej sali papiezkiej akademji 
Afkadji, gdzie zebrani byli prałaci, ambasadorowie ró- 
żnych mocarstw przy Stolicy św. i tłum ogromny, nastąpi- 
ła doroczne posiedzenie na cześć Męki Zbawiciela, Były 
odczyty prozą i improwizacje wierszem, tudzież doskonała 
muzyka pobożnej treści, wykonana przez akademików, a 
mianowicie śliczne „Ave Maria” młodego maestra Maldu- 
ry, śpiewane przez najpiękniejsze męzkie i kobiece głosy, 

Dziś wieczór, jeżeli czas nięco pochmurny pozwoli, 
oświetlone będzie Koloseum. a 


Bern, 15-go kwietnia. 

W Genewie powstało wielkie Towarzystwo finansowe 
| pod nazwą: „Union financière franco-suisse”. Kapitał za- 
| kładowy wynosi 20 milj, fr. 
| kup papierów państwowych. 

Na piąty kongres międzynarodowy niebieskiego krzyża, 
| mający się odbyć w Rzymie d. 21-go kwietnią r. b., wy- 

syła genewski komitet międzynarodowy deputację, do któ- 
rej składu weszli: Ador, prezydent miasta; Odier, deputo- 
wany do parłamentu szwajcarskiego; Favre, oraz lekarze: 
Appia, Ferrière i d'Espine. 

W Bazylei powstało nowe pismo, poświęcone sprawom 
| przemysłu wszechświatowego, pod tyt.: Internationale 
Industrie- Rundschau, Wychodzi cztery razy na miesiąc 
i kosztuje 10 mar. rocznie. | 

W żadnym kraju niema takiej masy najrozmaitszych 
stowarzyszeń, jak w Szwajcarji. Jednem z najliczniej- 
„szych, jest * Towarzystwo gimnastyczne; składa się ono 
z 18-tu związków, łączących 397 sekcyj. Liczba wszyst- 


Celem Towarzystwa jest zą- 
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kich członków wynosi 25,047. Prócz tego Towarzystwo 
liczy 8 zagranicznych sekcyj honorowych z 682-ma człon: 
kami. P 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego“. 


Petersburg 20:go kwietnia. (Tel, Aj, półn.)— 
Gazety; donoszą, że wskutek strudzenią i surowego 
postu mętroplita Izydor w końcu wielkiego tygodnia 
uczuł upadek sił i osłabienie, a nawet zdarzyło się 
lękkie omdlenie, następnie przyszła utrata wzroku i 
do pewnego stopnia utrata przytomności, teraz je- 
dnak wszystko to przeszło, wzrok odzyskany i zdro 
wię się polepszyło, 


WYBORY. 

Beiotrkówi8-go kwietnia. (Tw. pr, K W.) — 
Z powodu jutrzejszych wyborów w dyrekcji piotr- 
koówskiej zjazd wyborców b. liczny. Przyjęcia v 
prezesa nie będzie, tylko zebranie składkowe wic- 
czorem. Dziś o godz. 5-ej po południu odbyła się 
narada przedwyborcza. Zapowiedziano kilka wnio 
sków ważnych, Agitącją wyborcza ożywiona. 


TRAKTATY HANDLOWE.. 
Bern (w Szwajcarji) 20-go kwietnia. (Tel. 4y. 
półn.)—W czoraj podpisany został włosko-szwajcar- 
ski traktat handlowy, <>> , 


SPRZENIEWIERZENIE. 
Mern 20-go „Ak (Tel. Aj. półn.)=Przea 
paroma dniami zbiegł kasjer frąnkfurckiego domn 
Rotszyldów, Jaeger. Na giełdzie mówią, że sprze- 
niewierzył on miljon marek, Celem sprawdzenia 


straty dom będzie chwilowo, zamknięty, 
PRZESILENIE WE WŁOSZECH. 


Hizuym 20-go kwietnia. (7a. pr. Kur. War.)= 
Wszystkie dotychczasowe kombinacje ministerjałne 
rozbiły się, 


ZEMSTA SUŁTANA. 

Hcenstantynopol 20-go kwietnia. (Tel. Ajen, 
półn,)—Sułtan, rozdrażniony porażką, poniesioną w 
kwestji firmanu, w sam dzień wręczenia inwestytury, 
wracając z obchodu religijnego Ohirkai-Szeryf wstą- 
pił do pąłącu byłego kedywa Izmaiła baszy, rozma- 
wiał. 4 nim bardzo życzliwie i zaprosił do swego sto- 
łu. Tutejsze sfery dyplomatyczne przypisują temu 
wypadkowi szczególne znaczenie 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Nowy Jerk 20-go kwietnia. (7. pr, K. W.)— 
Wybrzeża OQceann Spokojnego nawiedziło potężne 
trzęsienie ziemi. © Liczne miasta spustoszone, zwła- 
szeza San Francisko. 


WALKI W AFRYCE 

Londyn 20-go kwiętnia. (Te. pr. K. W.) — 
W Uganda (Afryka centralna) staczają. się krwawe 
walki, na których cierpi dotkliwie ludność katolicka 
i protestancka. Sześciu księży katoliekich dostało się 
do niewoli. Kacyk Mwanga stracony. Towarzy- 
stwo wschodnio afrykańskie wyrusza na Witu. Wie- 
lu przewódzców ludności protestanckiej zabito 


Wiedeń 20:gokwietnia. (Tel, pryw. K. W)— 
Książę Kumberlandji oddał wczoraj długa wizytę 
ministrowi spraw wewnętrznych, hr, Kalnoky'emu. 
(4j. półn.) 

[M Zierlin 20-g kwietnia. (Tel, Aj. półn.) —Wczo- 
raj cesarstwo niemieccy przybyli o godzinie siódmej 
na wydany ku czci ich obiad w ambasadzie russkiej. 
Cesarzowa zabawiła do godziny 9!/,, cesarz do 11Y,. 

Herlin 20-go kwietnia. (Te. pryw, K, W.)— 
Norddeutsche Allgemeine Ztg, nazywa doniesienia 
dzienników, jakoby królestwo włoscy mieli tu przy- 
być w d. 9-ym ezerwca, bardzo wątpliwemi. 

. Wrocław 20-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.) — 
W górnoszlązkim okręgu górniczym rozpuszczono 
wielu robotników z powodu małego zbytu węgla. 

Paryż 20-go kwietna. (Te. pr. Kur. War.) -— 


Anglja i Francja postanowiły działać równolegle ce 


Gol 


lem zapobieżenia sprzedaży broni przez kupców enro- 


pejskich krajowcom w Afryce. (Aj. półn.) 

Paryż 20-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Chociaż wszystkie otrzymane do tej pory wieści bu- 
dzą nadzieję, że dzień pierwszego maja przejdzie bez 
poważniejszych zaburzeń robotniczych, minister 


spraw wewnętrznych rozesłał do prefektów okólnik, | 


zabraniający urządzania w tym dniu jakichkolwiek | 


manifestacji ulicznych, pochodów i zebrań. 
Błzym 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 


Król i królowa włoscy udadzą się po obchodzie świę- | W 
| Listy zast. serji I-ej 


ta narodowego do Berlina, aby cesarstwa niemieckich 
rewizytować za odwiedziny w Monza. Dzień wy- 
jazdu dotąd nie naznaczony. (4j. półn.) 

czym 20-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Panuje powszechne przekonanie, że dni. ministerjal- 
ne Rudiniego są policzone. 

Bruksella 20-go kwietnia. (Tel, pr. K. W)— 
Utrzymują, że kwestja rewizji konstytucji załatwio 
ną będzie przez obie izby parlamentu już w maju, 
poczem nastąpi wybór konstytuanty. 

Luksemburg 20-go kwietnia. (Tel. pr. K. 
War.) — Wydalono ztąd wszystkich anarchistów za- 
granicznych. ; 

Waszyngton 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. 
War.)—Senat ratyfikował umowę, zawartą z Anglją 
o łowienie fok w cieśninie Behringa. (4). półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Petersburg 20-go kwietnia. (Telegram Ajencji półn.y — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 98.90 płac., 98.50 płac., 98.80 płac. Przekazy na 
Berlin (kurs za 3 miesiące) 48,40 płac., 48.30 płac., 48,85 płac. 
Przekazy na Paryż (kursza trzy miesiące), 39.25 płac., 39.15 
płac., 39.30 płac. Usposobienie giełdy walutowej spokojne. 
Półiraperjały nowe po rs. 7.86 w poszukiw., 7.90 w za» 
ofiarowaniu. Kupony celne po rs. 1.56*/, w poszukiwaniu, 
1.571/, w zaofiar. Srebro w posz. —.— nie notowano, 1.12 w 
zaofiarowaniu.  Dyskonto prywatne 4!/,0/,—51/,0/,, Bilety 
Banku Państwa 50/, I-ej emisji nie podlegające konwersji 
102.76 płacono. Bilety II-ej emisji 102.87'/; płacono. Bi- 
lety VlI-ej emisji — nie notow., 6%, ronta złota z roku 


| 


1888-go rs. 161,50 kop. — w posz., 5% renta złota z roku | 


1883-g0 157.50 w posz., 4, pożyczka ' złota z roku 
1889-go —.— nie notowano. 4°% pożyczka złota z r. 1890-go 
—.— nie notowano, 5%, pożyczka wschodnia Il-ej emisji 
102.— płacono, III-ej emisji 108.25 płacono. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 237,— płacono. Pro- 
mjówki II-ej emisji z roku 1866-go 219.50 płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 197,— w za- 
ofiar., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 
197.25 płacono. 5'/, renta rs. 103 kop. 87!/, w poszuk., 4%, 
pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 94.62! 
w posz., drugiej emisji —.— nie notowano, trzeciej e- 
misji —.— nie notowano, IV-ej emisji —=— nie notowano 
41,07, pożyczka wewnętrzna rs. 100.— płacono, 4'/,/, listy 


| na Węgrzec 


KEURJER WARSZAWSKI —Dnia 21 kwietnia 1892 r, 


o 30 kop. Bez zmiany pozostały 4!/,0/, listy zastawne russkie 
i kupony celne, podczas gdy pożyczki premjowe russkie obu emi- 
sji osiągały lepsze kursa. Udziały komandytowe Towarzystwa 
dyskontowego spadły o 70 fen., a akcje kredytowe austrjackie 
o 14. Dyskonto prywatne tańsze o '/;*/, (13/4%,). Żyto słabo 
przy mniejszym pokupie, towar gotowy obniżył się o 75 fen., 
a dostawowy o 1 m. 25 fen. 

Berlin 20-90 kwietnia, (Telegr. prym. Kurjera Warsz.) — 
Bil. bank. rus, w tr. nast. 206.40 | Akcje d, ż. w.wied, —.— 
Weksle na Warszawę 206.20 | Akcje kredytowe 168.70 
Wek, na Petersb. krót, 206.10 ' oSA —— 


Wek. na Petersb. dług. —.— s ó —— 
206.50 Żyto w tow.gotow. 201.75 


Bil ban. russk, na dost. 
Wschodnią poż, II em. 65.30 Żyto na wiosnę- 196.— 
65.40 


Kursy z dnia 19-go kwietnia: 206.75, 206.60, 206.40, 205.70, 
206.75, 65.60, 65.20, 169.—, 202.50, 197.25» 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 20 kwietnia r. b. — 
Pierwszy dzień targu po świętach mało był ożywiony, Dowo- 
zy wynosiły w dniu dzisiejszym 20 wagonów, w tem żyta 7, 
owsa 13, w ciągu jednak tygodnia świątecznego zapasy zboża 
powiększyły się przeszło o 100 wagonów. Żyto wyborowe 0- 
siągało rs. 1.18—1.20. Owies do siewu poszukiwany, za dobre 
średnie gatunki płacono 82—88 kop., za ordynaryjny 74—80 
kop. Kasza jaglana spokojnie, płacono po 128 do 140 kop. 
stosownie do gatunku, J ęczmień wyborowy poszukiwany 
po 95 do 103 kop. Kukurydza nie miała nabywców. 

Gdańsk 19-go kwietnia, — Pszenica miała dziś cokolwiek 
lepszy popyt i ceny nieco mocniejsze. Towar tranzytowy bez 
obrotów. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 171 mar. pła- 
cono, na czer-wiec-lipiec 172 mar. w zaofiarowaniu, 171 mar. 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 155 mar. w poszu- 
kiwaniu, 154 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzy 
towej 172 mar. Wypowiedziano 180 tonn. Żyto mocno, to- 
war tranzytowy bez obrotów. Terminy; na kwiecień-maj tran- 
zytowe 165 mar. w zaoflarowaniu, na maj-czerwiec tranzyto- 
we 164 mar. w zaofiarowaniu. Cena regulacyjna dolno-polskie- 
go 169 mar., tranzytowego 167 mar. Wypowiedziano 100 
tonn. Koński bon krajowy 142 m. za tonnę targowano. Otrę- 
by żytnie na wywóz morzem 5.45 mar. za 50 kilogr. płacono. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 62!/, mar. 
w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 40! 
mar. w poszukiwaniu. Cukier w Gdańsku bezczynnie. Kurs 
w Gdańsku 207.55 mar. za 100 rs, 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu Jas. na Pradze.—Zwłoka przypadkowa, 

— Tanu S. Sr. w Raciążu.—Natychmiast po otrzymania li- 
stu odpisaliśmy pocztą, Powtarzamy odpowiedź. Babki w in- 
stytucie położniczym muszą być wysłane przez gminę i na 
koszt gminy. Po uzyskaniu świadectwa mogą zajmować się 
niesieniem pomocy rodzącym tylko na wsi. 

— Panu §.— 1) Kosmetyk wymieniony nie nie wart, raczej 
szkodę przynieść może. 2) O podobnej trawie nie słyszeli- 
śmy. 

— Jnleresowanemu. — Ślub niechrześcjanina z chrześcjanką 
Tub odwrotnie jest u nas bezwarunkowo prawem zakazany 
GR 24, 100, 124, 183 i 186 prawa o małżeństwie z r. 1836-go). 
lub taki, zawarty przez poddanych tutejszych w któremś 

z państw Sh, nie znających podobnego zakazu (np. 
), byłby niemniej przeto nieważnym w obliczu 

praw tutejszych, jako sprzeciwiający się porządkowi publi- 


| cznemu i dobrym obyczajom—a to zarówno względem samych 


| 


małżonków, jako też względem ich potomstwa. Ślubów cy- 
wilnych nie uznaje ani prawodawstwo Królestwa, ani Cesar- 
stwa, 

— Panu T. W. Kowal., prenumeratorowi w Łodzi.— 1) Gra- 


| matyki języka chińskiego literatura nasza nie posiada, Obce 


zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. | 
149.50 płacono, 5%, listy zastawne ziemskie Królestwa | 


Polskiego 101.— w poszuk.; 6'/, listy zastawne wileńskie 
101.75 w poszuk.; 5°% listy wileńskie 100.25 w poszuk. Uspo- 
sobienie giełdy mocne. 

Petersburg 20-go kwietnia. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho; Saksonka za 
czetwert wagi 10 pudów rs. 13 k. — w posznk. Samarką 


| „Chinese grammar” (Serampur, 1346), 


za czetwert wagi 10 pudów rs. 12 kop. 75 w poszuk. Ży- | 


to cicho; rs. 11 kop. — w posz., do rs. 10 k. 75 w po- 
szuk., Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby 
miejskie rs. 5— do 5.50 płacono. Mąka cicho; żytnią 


z okolic Moskwy rs. 12.75 do rs. 18.25 płacono. Łój za ber- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 58.— w za oflar. Cukier rafino- 
wany Koeniga I-go gatunku rs. 6.— płacono, II-go gatun- 
ku rs. 5.90 płacono, mączka cukrowa krystaliczna rs. 5— 
płacono, mączka cukrowa mielona rs. 5.15 płacono. 

Berlin 20-g0 kwietnia, (Telegr. prym. Kurjera Warst.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był chwiejny. Na rynku rubli, któ- 
re były ofiarowane, ujawniły się drobne zniżki kursowe; nato- 
miast niektóre papiery russkie, dzięki większej obfitości go- 
tówki na targu, wykazywały zwyżkę. Wartości spekulacyj- 
ne w słabem usposobieniu. Ruble w tranzakcjąch końco- 


miesięcznych osiągały początkowo 206.25, a w chwili urzędo- | 
| wydanie kompletne rs. 7; Henryk Strnve: „Sztuka i piękno, 


wego zamknięcia obrad 206.50. W porównaniu z wczoraj- 
szemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach 


natychmiastowych o 35 fen, a w dostawowych o 25 fen. | 


Warszawa krótkoterminowa gorzej o 40 fen., a krótki Pe- 
tersburgo 30 fen., Petersburg długoterminowy, bez zmiany. 
Przekazy na Wiedeń niejednolicie, krótkie niźej o 10 fen. 
(170.50), a długoterminowe wyżej o 20 fen. (169.80). Listy 
zastawne ziemskie podniosły się o 20 kop. i listy likwida- 
cyjne o 10 kop. (62.30), pożyczki wschodnie spadły zaś 


W drukarni 


| tomy). 


| 


Kurjera Warstawcki — Plac Teatral nr. 473c (nowy 9). 03B016H0 
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piśmiennictwa liczą dość wydawnictw w tym przedmiocie, 
ważniejsze z nich wymieniamy: Premare: „Notitia linguae si- 
n'cae” (Malakka, 1813); Abel Enisi: „Elements de la gram- 
maire chinoise” (Paryż, 1822, wydanie nowsze 1858); Medhurst: 
„Chinese grammar” (Batawja, 1842); Endlicher: „Aufangsgriłn- 
de der chtnesischen Grammatik” (Wiedeń, 1845); Morrison: 


wydali: Schott, v. Móllendorf i Gabelentz. Na polu słownie- 
twa chińskiego: Bazyli de Glemon: „Dictionnatre de la la 
chinoise” (Paryż, 1813) i Morrison: „Dictionnary“ (6 tomów, 


Makao, 1815—22). W r. 1842-im w Batawji wyszedł słownik | 


chińsko-portugalski p. t. „Diccionario china-portuguez* (dwa 
Ostatnio na tem polu pracowali: von Callery, Lob- 
schied i Doolittle. 2) Co do słownika muzyków całego świa- 


grp w tym przedmiocie dziełem jest pra- 


ta, to najobszerni 
ljografa J. F. Fetis'a: „Biographie univer- 


ca francuzkiego bi 


| selle des musiciens et bibliographie générale dela musique“, 


Wydanie pierwsze, S$ tomów, Bruksella, 1835—40; wydanie 
drugie, znacznie powiększone i poprawione, wyszło w Paryżu, 
1860—65,. dodatek opracował Pougin, dwa tomy, 1878—80. 
W literaturze naszej odpowiedni słownik, ale tyczący się tyl- 
ko muzyków swojskich, wydał Wojciech Sowiński: „Słownik 
muzyków polskich dawnych i nowoczesnych kompozytorów, 
wirtuozów, śpiewaków, instrumencistów, lutnistów, organmi- 
strzów, poetów lirycznych i miłośników sztuki muzycznej”, 
Dzieło to opatrzone jest rycinami i nutami muzycznemi. 

— Samoukowi. — Z dzieł w kierunku estetycznym wymie- 
niamy: Karol Liebelt: „Estetyka”, dwie części rs. 4; dr. K. 
Lemcke: „Estetyka”, przekład Bronisława Zawadzkiego, rs. 5, 
w oprawie rs. 6; Józef Kremer: „Podróż do Włoch” i „Listy”, 


stu dja estetyczne z dodaniem skorowidza alfabetycznego”, rs. 
2 kop. 50. Najnowszą i najobszerniejszą pracą w tym przed- 
miocie jest dzieło Antoniego Jodko-Narkiewicza: „Szkic hi- 
storyczny umysłowego i artystycznego rozwoju ludzkości”, 
trzy tomy rs. 15. Wreszcie Witkiewicza ostatnia praca tomo- 
wa, przez Paprockiego wydana, 


507Wyborna herbata wartości rs. 2.16, sprzedaje się po 
rs. 1.80 na funty. M. Muszkat, Senatorska 22, I piętro. 


— „> 


Ostatnie opracowania | 


Nr. 110 


"MNA SEMIRADI 


trzy najnowsze obrazy 
w salonie sztuk pięknych Hfrywulta. 65 


W cyrku przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Glniselli. | 


Dziś wielkie urozmaicone przedsta= 
wienie z udziałem całego towarzystwa. 
Szczegóły w : afiszach. 645 
Dla amatorów dobrych cugar poleca 
SKŁAD CYGAR HAWANSKICH 


EDWARDA WESTPHAL 


ulica Wierzbowa nr g, wprost filarów tea- 
tru Wielkiego a mianowicie. 


Bukiet Hawana rs. 10 za 100 sztuk. 
Htichmond Hawana ,„ 8 ge. 
Batonrouge 6 » 28 
Hawana fein „» 5 3559 
Loreley , 4 PTERA 5 
Triumpf aoi s 
Opakowane po 100, 50, 25 i 10. 

Cygara te na mój obstalunek wyrobione 


z tytoniu Hawana, Sumatra i Brazyl i jako najzna- 


komitsze Sz. Publiczności zalecam. 506r 
o m z A O A A A EE YW RY W, 


= Rozkład jazdy na kolejach żelamych 
i qe | OGAE PRYSK > 


POOLAL- zak Ewie 
Warszawsko-wiedeńska: 

A) Do Wiednia; | 
Pośpieszn 3 klasy 009.604 a 6—r 10.20 w 
Osobowy 8 klasy PONOSZĘ - [1055 r. reg 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . | 5638 p. p.10| 5 r. 
Kurjerski I 1 IL kl. (wagony sypial- | 

ne I-ej i II-ej kl. idą do Granicy, | 
dalej tylko I-ej kl.) . . . « - . « 925w. | 6105 : 

(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
B) Do Aleksandrowa 
erski Ii IIkl. . „.. * „| 845 p.p.] 215 p, p 

SP e aara A KAE SRE 75m 9 40 w. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna . 635 w |820 rm 

Warszawsko-terespolska: | 

to do Brześcia z wagonami 

ży KL 1 sypialnym dla pasażerów | 

komunikacji bezpośredniej, aIiL[| | 

kl. dla komunikacji miejscowej . . | 340 p. p. 1/45 P. Pe 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 11 15 w. | 682 r, 
Mowarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 

Qaczy się w Łukowie z poci mi 

pocztowemi kolei nadwiślańskiej 

na dystansie Łuków-Iwangród, a 

w Siedlcach z pocztowo-towarowo- 

osobowemi kolei siedlecko-małkiń- 

skiej, które w Małkini łączą się 

«pociągami petersburskiemi) . „ „| 945 r, | 750 w 

Warszawsko-petersburska: | 

8 klasy do Wilna w komu- 

Poena tespośredniej'z sąsiedniemi | i 
kolejami (oprócz siedlecko-małkiń- 
| skiej), a I i II kl. do Petersburga „| 9 28 r. 785 w. 
Osobowy 3 klasy do Petersburga . . jll: Św. | 48m 
Osobowy II i ILI kl. do Białegostoku | 458 p. p.| 9 8 r, 
| ZWierzbołowa do Petersburga 3 kl. „| 228 r | 415 r, 
| Z Kowna do Petersburga . . « . . „| 553r. |1145 we 


Nadwiślańska do Kowla: 


Pocztowy do Kowla. s.. et. « 
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez- 
| pośredniej między: Warsz. a Kielc.) 810 m 


- 


35 w. 


| P. p.| 21— p» e 
L; 
| 


Osobowy do Iwangrodu (także do 


Ikwa WYSPIE X c 
EM pociągi i 

| z koleją dąbrowską.) | 

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa , 

| Nadwiślańska do Mławy: 


Pocztowy 000.40 2 O'A:A'W © © 
OBODOWY.. -bio eies © © > 9.470 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 
OżoDoWy 0 :0:0;40.6/000:0: E S 


Obwodowa z koleiterespolsk.: 


OMBOWY «4 52760 „TUE 311 p.p.| 820 p. Pe 
Statki żeglugi M. Fajansa odchodzą: `` 
z Warszawy; 5 
do Płocka o godzinie 5-ej:i 8-ej zrana; 
do Włocławka o godzinie O-ej zrana; 
do Mniszewa o godzinie 12-ej w południe 
z Nowej Aleksandrji do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5-ej zraną. 


e . 


- pom gl BapuraBa 8 (20) Anpb.ax 1992 r 
widz (Adam Płaz) 


